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MAGISTRAT MIASTA WARSZAWY. 

W skutku odezwy JW. Jenerała Inżenierji Dehn, Naczelnika 
Inżenierji z daty 3 kwietnia r. b. Nr. 422 podaje do wiadomości in: 
teressowanych osób. aa, 

1. Że na Wiśle pod Twierdzą Nówogicorgiewskiem, Już” SIę 
zaczyna stawianie mostu pływającego. 

` 2, „Ze wszyscy życzący sobie przebyć most rzęczony £ tratwa: 
mi, berhakami lub innemi jasiemi bądź statkami, powinni takowe wg: 
twy lab stotki w miejscu stosównóm iuw znacznćj od mostu. odleg 23 
ści zatrzymywać, a następnie albo osobiście albo przez swoich i 
ników porozumiewać się 2 majstrem mostowym, który wskaże Rh 
demu miejsce i porządek, w: jaki sposób tratwy lub statki będą: mogły 
być przez "most przeprowadzone. i; ki PE” 

8. Że dla zapobieżenia przeszkadzaniu robotom przy, moście. i do 
przepuszczania statków pod osobistym dozorem Plac Adjutanta Twier- 
dzy, wyznaczony zostił czas od godziny Ll przed południem do I-ćj 
po południu codziennie. ye 

4. Że za przepuszczanie przez most żadna opłata pobieraną 
niebędzie, lecz gdyby czyje tratwy, berlinki lub inne statki, przez 
nieostrożbość uniesione' zostały i wpadły na most wzmiankowany, 
wtenczas właściciel tratew, lub statków ulegnie odpowiedzialności po- 
dług prawideł dla mostu Warszawskiego: wydanych i co rok przez 
Gazety ogłaszanych. i Anis 

w Worszawie dnia 13⁄5 kwietnia „1848. roku.. 
p- o: Prezydenta Radca Stanu Andraul. |, 
Naczelnik Kaneellarji. Luceńshi. 


|—AEE 


KILKA SŁÓW o MIERZWIE. 
(Ciąg dalszy.) 


B) Odchody zwierząt trawożernych. do których dołączamy ex- 
krementa trzody chlewnój, nie. tak silnie działają jak poprzedzające, 
ato z powodu, iż zawierają: mnyćj części rozpuszczalnych, mnićj 
azotu i większy. stosuneś włókna roślinnego, które trudno się roz- 
kłada. Im więcćj pokarmy przerobione są w organie trawiącym, im 
więcćj przeszły one sokami żwierzęcemi, tém większa działalność sku- 
tków trawienia. 

Zwierzęta: trawożerne. w Dostępującym porządku się mieszczą ze 
względu na coraz większą użyzniającą siłę ich odchodów: 

. Przoda chlewna. * 

Bydło: rogate. ; 

Konie'i  -. 

Owee. = 
o LOW Anglji uważają mierzwę po świniach jako równie silną, je- 
żeli nie lepszą od gnoju bydła rogałego. Różnica ta ztąd pochodzi, 
iż w tym brsjh wieprze jak”z największóm staraniem są paszone, Za: 
rzucić można w ogóle tćj mierzwie, iż świnie, nie trawiąc większćj 


części zjarn znajdujących się w ich paszy, zostawiają w exkrementach 
swych nasiona zielsk i chwastów.  Nadło, gnój ten zamyka w sobie 
obfity ropę, którćj ostrość roślinom szkodzi, ztąd též używają rolni- 
cy zagraniczni tego nawozu na łąki, gdzie ostrość i płynność jego 
zamiast szkodzenia, staje się pomocną. "Anglicy mieszają zwyczajnie 
gnój- ten z gnojem końskim. Jest to najpraktyczniejszy sposób zobo- 
jętnienia wad mierzwy po trzodzie chlawnćj, a polepszenia zarazem 
gnoju końskiego. i Ki 
Oto jest podług analizy p. Girerdin kombinacja chemiczną od: 
chodów krowich, końskich i owczych. i 


Krowy. Konie. Owce. 
Woda . 19,724 18,36 68,710 
Części organiczne. roż- 
puszczające się w wo- 
GIESP ACZ E- - 5,340 4,34 4,100. 
W alkoholu. 2,000 2.60 2,800 
Włókno drzewne . 8,106 1216 16,260 
Części solne -jako to: 
fosforany wapna ma- 
guczji, węglan wapna, 
krzemionka, krzemian, 
„ potassium. 4,230 2,54 8,130. 
100,009 100,00 100,000 


i Midwa bydła rogatego. jest mnićj silną, nie tak; prędko fer- 
mentujęz -bo więcćj wodnista i zdolniejszą do -zatrzymania wilgoci jak 
gnój koński lub oweży,. Did tego tóż. pierwszą nazywamy nawozem 
zimnym, dwa zaś drugie gorącym. Pierwsza dziala wolnićj, ale do- 


„ broć jój się przedłuża: jest bowiem faktem niezaprzeczonym, iż. wła- 


dza użyzniania tém 
działa. 

„Jedną g korzyści odchodów bydła rogatego jest, że z powodu 
znacznćj swćj wodnistości, można z niemi wielką ilość ściółki potnie- 
szać; a że z drugićj strony więcćj jest bydła rogatego u nas jak każ- 
dego innego, mierzwa ta najwięcćj nam korzyści przynosi. tém wie- 
rój, że można ją na wszystkie prawie rodzaje gruntu i do wszelkićj 
uprawy użyć. sd 

Mierzwa końska zaorana w stanie świeżości, to jęst przed wszel- 
ką fermentacją, silniejszą. jest od mierzwy bydlęcćj, Działalność ta 
o. wiele się zmniejsza, skoro dopuszczamy fermentacją i przystęp po- 
wietrza. Pochodzi to ztąd, iż odchody kóńskie suche, zapalają się, 
skoro w kupach są złożone, i tracą znaczną ilość pierwiastków naju 
żyteczniejszych. a zwłaszcza soli amoniakalnych. Podług pana Bous- 
singault, gnój koński świeży zawiera w stanie suchym 2,7% azotu. 
Ten sam gnój złożony w grubych pokładach, rozkłada się, traci 1,10, 
azotu, a za pomocą fermentacji ubywa mu 9%, jego wagi. © 


prędzćj się wycieńcza, im silaićj i raptownićj 


5 poe 


| „Mierzwa końska, jak ją zwyczajnie w naszych gospodarstwach 
widziemy, zda się na grunta log ciężkie wilgotne; szkodliwą jest 
piaszczystym i wapiennym. Za pomocą zaś środków, o których ni- 
żéj powiemy, przydatną będzie na wszystkie grunta, i tylko wyższym 
stopniem działalaości od gnoju bydlęcego się odznaczy. © «ia 


Mierzwa owcza ze wszystkich gnojów jest najistotniejszą. Zde: 
plana mocno w owezarniach, gdzie zwykle aż do chwili wywiezienia 
na pole zostaje, i pozbawiona wilgoci, przedstawia ona mało sym- 
ptomatów fermentacji. Kształt jéj i twardość przeszkadzają pomie- 
szaniu się zupełnemu z ściołką. Zaleca się gnój ten szczególnie na 
grunta sapiate i zimne: najskutecznićj działa na rośliny olejne. Maićj 
gorący jak koński, działa trwalćj, ale nie więcćj nad dwa lata. i 

PP. Boussingault i Payen w następującym porządku -oznaczyli 
ilość saletrorodu zawartą w odchodach stałych różnych zwierząt do- 


mowwch: 
= Azot na 100 częściach. 
Mierzwa końska . 2,16 
— owcza . 1,11 
— końska essee 0,74 
— trzody chlewnćj 0.63 


bydła rogatego . . . 041. „śą 

C) Uryna zwierząt trawożernych, którą ściołka przesiąkła, uwa- 
żana być powinna jako najsilniejsza część mierzwy; 2 żalem widzę 
jak małe starań łożą y nas rolnicy, by skutecznie użyć tak pożyte- 
cznego nawozu. Wielki popęd nadany: wegetacji przez: urynę, pocho- 
dzi z istot solnych, które zawiera, zwłaszcza 2 pierwiastku urynem 
zwanego. 

Źresztą skład chemiczny uryny inny jest w każdym. rodzaju 
zwierząt i zależy od stanu zdrowia, pokarmu, długości pobytu w pę- 
cherzu i t. d. 


— 


Uryna ludzka-woda 93.300 
DOS + ŁEDOŻO 60% 3,100 
kwasy i organiczne części 1,846 
sole potażowe amoniakalne i 
"M URZ FARA 1 741 
sole nierozpuszczalne. . 0,103 
s AR 100,000 
Uryna końska-wodə połączona z klejem zwie- Šiai) 
> rzęcym i tłuszczem. 94,0 
* UD | 6 Teo BO 0.1 
sole potażowe i inne . . 4,2 
sole rozpuszczalne . - - * BA 
100,0 
Uryna krowia=woda . - 66 
Wón oh. AER a 5 
sole potażowe i amoniakalne 25 
sole nierozpuszczalne. - 8 
100 


Czyli dla zwięzłości: 
końska krowia 


uryna ludzka 
940 :6 


93 300 


Wola 2. żal indi i 
części organiczne 4,856 0,1 5 
„ solne + 1,044 538. 80 
i 100,000. 100,0 100. 


Podłu . Boussingault i Payen 
uryna drh zawiera 0,44 azotu na 100 
a ludzka — m 15 » 
końska 261 , n s 
W Szwajcarji przechowywana jest uryna starannie w studniach 
i ztamtąd wywożona na pole; w Belgji zmieszana bywa z mierzwa; 
w innych miejscach polewają nią gline, margiel, piasek gips, i tą 
kompozycją skruszoną posypują pola. U nas jak, wiadomo, powię 
kszój części wsiąka pod bydłem w braku bruku i ścieków, lub tóż 
spływa w gnojówkę; ztamtąd zmieszana z deszczową wodą wypływa 
na podwórze i bez użytku wysycha i ginie. _W lepszych niewielu 
ospodarstwach uważałem, iż bywa zbierana i dopiero po znacznćj 
Pania na pole wywożona. Systemat ten jest zupełnie fałszy- 
wy, bo największa część istot zwierzęcych torpan utracona 
przy gniciu; uryn, ten najważniejszy pierwiastek uryny zamienia się 


m 


2 


— 


za pomocą gnicia w węglan amoniaku: przy wywożeniu takowćj 
zgniłćj uryny węglan ten szybko się ulatnia; wagi połowa ubywa. 
D) Odchody ludzkie, znane we Francji w stanie świeżym pod 
nazwiskiem gadoue, a w stanie suchym pod nazwiskiem pudrette, sta- 
nowią bardzo silny nawóz. ' 
Skład ich, podług Berzeliusza jest następujący: 


Woda. E E 133 

oszczątki roślinne i zwierzęce. « + « ; > 10 

żółć, białko, kombinacja extraktowa właściwa 4,5 

sole rozpuszczalne, i nierozpuszczalne zwłaszcza fo- 

SDOEGDY WYTZEJNEĆ] SUU; Z: ©, TRYADOT Z 1.2 

Części nierozpuszczalne przyłączają się w wnętrzno- à 

ściach jako kléj zwierzęcy, smoła żółeiowa, tłuszcz 

i inne zwierzęce części . ` ? 14,0 
100,0 


: Nawóz ten wielce jest ceniony w wszystkich krajach, gdzie rol- 
nictwo na wyższym stoi stopniu. W okolicach Grenobli używają je- 
go w stanie świeżym do uprawy- konopi; w Lugdunie i kilku stro- 
nach Toskanji rozrobiony w wodzie, wożony bywa na pola, szczegól- 
nie na lucernę; w Belgji służy on w stanie płynnym po pewnćj 
fermentacji do uprawy lnu, rzepaku i tabaki, w. Chinach  zmięszany 
z gliną, użyty jest w stanie proszku; w Paryżu nakoniec zamienia się 
na pudretię. 

Pudretta wyrabia się w stawach w ziemi wykopanych, tak, iż 
cxkrementa z jednego do drugiego stawu spływać mogą. Części 
płynne zaś ściekami sprowadzane bywają do umyślnie przysposobio- 
nych studni. Przy takowćj operacji, zostają w stawach jedynie czę- 
ści stałe, które przeniesione na miejsce mocno ubite i często prze- 
wracane, schną przez trzy lub cztery lata. Wówczas zamienione na 
proszek brunatny, stają się przedmiotem handlu i służą za nawóz. 

Fabrykacja ta pudretty, jak widziem |, bardzo proste, pociąga za 
sobą wielkie niedogodności. W ciągu d ugićj tój dessikacji, massa ta 
podlega fermentacji, która śmierdzące wyziewy na a mili w około 
roznosi i niszczy większą część organicznych istot dla pokarmu ro- 
ślin niezbędnych. Istoty te organiczne zamieniają się na sole amo- 
niakalne, odchodzące z parą wody. Wprawdzie mięszają w niektó- 
rych fakrykach exkrementa te z popiołem drzewnym i ziemią zawie- 
rajfcą kaustyczne wapno: nieprzyjemne wyziewy zobojętniają się tyn 
sposobem, ale amoniak za to całkowicie ubywa i zostają jedynie to. 
sforany mające niejakie jeszcze użyzniające własności. Zamienienie 
odchodów ludzkich na pudrettę jest niesłychanóm nadużyciem. Spro- 
wadzenie całego wozu exkrementów do oljętości tabakierki, że tak 
powiemy, byłoby niedarowanóćm wszędzie, gdzie nieprzebranego ich 


; mnóstwa, jak to przy bardzo wielkich miastach się dzieje, nie mo- 


żna w pierwotnym ich stanie utrzymać. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
a 


ROLNICTWO RĘKODZIELNICZE 
LEEDS. b 
(Ciąg dalszy). 


„ , „Pojmujecie, że ten system bardzo dogodnym jest dla właścicieli 
i dzierżawców, albowiem robota odbywa sie daleko prędzćj, z wię- 
kszą precyzją i tanićj niżeli wszelkim innym sposobem. Dla wyro» 
bnika także jest w tóm pewna korzyść: a, głównie, że ma stałe i re- 
gularne zatrudnienie. Jednakowoż przez ile to cierpień i niewygód 
opłacać musi to pozorne losu swego polepszenie?  Najprzód system 
roboty przez entrepryzę, jest środkiem wydarcia robotnikowi najwię- 
kszćj summy pracy za najmniejszą summę pieniędzy. Każdy wyro- 
bnik, lubo płatnym jest dziennie, obowięzuje się względem przedsię- 
biorey wykonać pewną ilość roboty, tak, że cała gromada widzi się 
zmuszoną pracować z równćm natężeniem jak gdyby każdy praco- 
wał na swój własny rachunek, i że to natężenie dodatkowe, tylko na 


= 3 


czystą stratę robotnikowi przynosi. Jest 

a dokonana przez galernika. Drugim sku- 

e mniejszych dzieci. Już ich używają 

gdy kończą piąty lub szósty rok; a obarczając te biedne „dziatki pracą, 

odmawia się im wszelkiego ukształcenia. W którymie czasie do 

ŁO chodzić mają, kiedy praca codzienna zaczyna się dla nich sko- 
k 


ro tylko na nogi stanąć mogą? gl á 
wydaje mi się prostém następstwem 


System pracy gromadami I | 
wielkićj własności i wielkich gospodarstw. Jeżeli naturolny bieg rze- 
czy rozwinie to dążenie w zarodzie dopiero będące, przepadną na 
zawsze wiejski spokój w. rodzinach, męzką siła ciała i dobre oby- 
Łobaczem najdałćój w doskonałości posunięte gospodarstwo 


korzyść entreprenera idące, 
to robofa wolnego robotaika « 
tkiem tego systemu jest użyci 


czaje. l A tos we 
Enae A jaei jednocześnie, z najzupełniejszém poniżeniem ludności; 
a gdy się plemiona mie skie wyrodzą, zkądże do miast ludność na- 
pływać i odnawiać się będzie. 


Nie będę się więcćj rozszerzał nad tym punktem; zdaje się że 
dość powiedziałem aby pokazać, że jeżeli mieszkańcy okręgów rolni- 
czych równie są poniżeni jak w okręgach fabrycznych, to dla tego 
że rolnictwo w Anglji dąży do urządzenia się na tych samych pod- 
stawach co przemysł. Dodać trzeba, że w hrabstwach najbardzićj 
rolniczych, prace przemysłowe tylu zatrudniają robotuików co roboty 
w polu. Niema wieśniaczćj chaty, w którćjby dzieci użyte nie były 
to do wyrabiania guzików, to do passamonictwa lub wstążek i to- 
warów norymbergskich; dorośli zaś, nieznalazłszy zatrudnienia w fol- 
warkach, tkają płótno, robią pończochy i czapki, P. F. Doyle wy- 
mienia jeden okręg, znany w hrabstwie York pod nazwą Dałes, gdzie 
yługa nie zobaczysz, a cała okolica ogromną jest łąką.  Wyjąwszy 
ay małą liczbę robotników, którzy wykonywają roboty osuszające 
i irrygacyjne, niema wtym okręgu wyrobników właściwych, a parob- 
cy w każdym folwarku wystarczają do zachodów około bydła. Mie- 
szkańcy zatóm Dałes dla wyżycia trudnią się wyrobianiem pończoch 
i marynarskich. opończy. Taki stan rzeczy, w pewnćj mierze, istnie- 
je w całćm prawie królestwie. w . 

Ludności pracowite, uczciwe i szczęśliwe po wsiach tam tylko 
istnieją gdzie przywiązane są do ziemi. W upłynionćm stuleciu An- 
glja posiadała jeszcze pokolenie kmneci, którćm się szczyciła i które 
poeci jéj wysławiali. Ale wówczas te wszystkie rodziny coś posiada- 
ły: najmniejszy rolnik miał domostwo i akr lub półtora akra gruntu, 
nielicząc prawa paszenia i brania drzewa z gruntów gromadzkich. 

Grunta gromadzkie w Anglji nie są, tak jak we Francji, wła- 
snością gmin lub parafji; pan (Lord of the manor) jest posiadaczem 
gruntu, ale mieszkańcy mają z nim wspólne użytkowanie. Jeżeli kto 
chce grunta takie wcielić do prywatnćj własności prawem zamknięcia 
fanelosure act), wtedy mieszkańcy parafji, wzamian za swoje prawo 
użytkowania, otrzymują w posiadanie jakąś cząstke gruntu. Ale w ta- 
kim razie pan literalnie tak zupełnie wychodzi jak lew w bajce, albo- 
wiem oprócz części przez prawo mu wydzielonćj, z tytułu prawa je- 
go dominialnego, otrzymuje nadto drugą z tytułu włości do zamku 
przywiązanych, jakićmś niby prawem moralnego napływu. 

Teraz rozumiecie zapewne jakim sposobem > stopniowe  niszczę- 
nie gruntów gromadzhich obróciło się na korzyść wielkich właścicie- 
l. To czego im prawo Rie udzieliło, rychło ponabywali za niską 
cenę; bo tylko czekać im trzeba było, a nędza lub bierząd zganiały 
w ich ręce drobnych właścicieh. "Fo wywłaszczenie parafij, ten akt 
wydzierstwa, dokonany został na skałę nader rozległą. Od 1760 do 
1834 r. parlament uchwalił przeszło dwa tysiące praw zomknięcia, 
które dodały 6,840,540 akrów do własności prywetnych, a tém sa- 
mém do bogactwa arystokracji. Zostaje jeszcze, w Anglji właściwćj, 
3,984,000 akrów gruntów niczajętych, zdolnych pod uprawę. Ale 
panowie mają Już na nie oko, i już jeden z członków konserwaty- 
Stów stronnictwa, lord Stuart Wortley proponował nowy podział tych 
Bruntów, będących ostatniemi szczątkami posiadłości publicznój. ` 

.. Rolnictwo n ezaprzeczenie doskonalsze jest w Wielkićj Bryta- 
DJi niżeli we Francji; na równój przestrzeni grunt wyżywia tam wię- 
kszą ilość bydła, otrzymuje więcéj nawczu, lepićj jest obrabianym 
i więcćj wydaje. Dobrze utrzymywane zagrody, łąki których trawa 


miękka jak aksamit, sztucznie rysowane parki, książęce mieszkania 

wszystko to przedstawia całość świetną, pyszną i wesołą; francuskie 
wioski postawione obok tego obrazu, często nędzne mają wejrze- 
nie. Przepłynąwszy z Dover do Calais, i opuściwszy pola hrabstwa 
Kent a wstępując na grunta Pikardji, dozoajem przykrego ściśnięcia 
serca, Niebogaci są francuscy właściciele a wieśniacy małóm żyją 

pal przynajmnićj żyją: ję!na część ludności nie pasie się substancją 
crugiéj; pae rodzi la wszystkich i każdy ma swoje miejsce na 
stoncu. Nie zobaczysz tam dzikich zwierzy, chowanych dla oka mo- 
nego pana, pożerających plony, kiedy rolnicy mrą z głodu. 

dać Ałoseceny porządek Francji potrafił wytrzymać wstrząśnienia 
a: y czterech rewolucyj, dwa wkroczenia obcych, ciężkie próby 
5.ocu, powtarzające się nieraz przesilenia handlu » przemysłu, wi- 
nien to jedynie temu rozdziałowi własności, który przywięzuje do 
gruntu ı interesuje w rzeczy publicznćj niezmierną większość mie- 
szkańców. Lecz kiedy się wyłącza całą massę ludności, jak to się 
praktykuje w Anglji, od własności a nawet od najmu gruntu. nader 
wielki pochop daje się do nieporządku; wystawia się społeczność naj- 
silnićj usadowioną, na nieuniknione wstrząśnienia. Zdaje się, że im 
bardzićj rozwija się bogactwo, tym więcćj rosnąć powinna liczba 
właścicieli; bo ipaczćj odejmuje się indywidualnćj uczciwości pod- 
trzymujące ją podpory, i to w chwili właśnie kiedy mnożą się poku- 
szenia. Postęp zbrodni w okręgach rolniczych. sięga najocz Wibdbj 
ostatnich przywłaszezeń wielkich właścicieli; ztąd "poszło, "aj w Tj 
dnym tylko rodzaju przestępstw, kradzieży zwierzyny, 4,529 osób "M 
zanych zostało w 1843 r. na deportację, na uwięzienie, lub na kary 
pieniężne, które zwykłe dla ubóstwa winowajcy, zamieniają na areszt 
kilkomiesięczny lub kitkodniowy. 

Najprzód wojna, potćm podatek na ubogich, a nareszcie działal- 
ność fabryk, odwróciły czasowo następstwa tego. anormalnego poło- 
żenia; lecz skoroby jedno lub drugie z tych źródeł chybiło Anglia 
niezawodnie wystawionąby została na wszystkie okropności nowóf di 
kerji. Zadanie to jeszcze raz się przedstawia, a jasno widzące umv- 
sły pojmują rozwiązania go potrzebę. Zmieniono kmieci w proleta- 
riuszów, teraz trzeba znów proletariuszów na kmieci zamienić. Układ 
towarzystwa angielskiego niepozwala zrobić tam tego, co we Francji 
zrobionćm zostało 1793 r. Niepodobna uczynić kmieci właścicielami; 
ale ten sam cel osiągniętym zostanie wydzieleniem im użytkowania 
z gruntu. (Dokończenie nastąpi.) 

ge 


Gulwanizowanie żelaza. 


Panowie Nasmyth i Owen, j:ko członkowie komitetu rządo- 
wego do rozpoznania i ocenienia przedmiotów tyczących się metałów 
ostatniemi czasy, w celu oznaczenia istotnych zalet przypisywanych 
owszechnie żelazu galwanizowanemu, -robili liczne doświadczenia. 
Wypadki przez nich otrzymane w téj mierze, niezaprzeczenie dowo- 
dzą, że skoro żelazo w jakimbądź stanie i postaci będące, pokryte 
jest powłoką cynkową, zupełnie rdzewieniu nie ulega; że stare blachy 
żelazne, które wprzód pokryte były cynkiem i z niższych części 
obicia zewnętrznego okrętów pochodziły, nic na mocy swćj i innych 
własności nie utraciły, a nawet z przetopienia owych blach otrzy- 
piano żelazo daleko lepsze, jakićm było pierwotnie. Doświadczenie 
to, mimowolnie nasuwa pytanie: czyliby przymioty i trwałość żelaza 
przeto nie dały się uleps yć, gdyby przy wytapianiu jego małą ilość 
cynku domięszano. Żelazo ocynowane, na działanie powietrza wy- 
stawione, łatwo niedokwasza się; lecz żelazo pokryte cynkiem, na 
wszelkie zmiany atmosfery jest trwalsze, a nawet połysk sobie Da- 
dany zatrzymuje, chociaż przez kilka: miesięcy pod wodą będzia 
zanurzone. Żelaza cynkowanego używają teraz w Angli do krycia 
dachów; nowo wystawiony gmach Parlamentu Angielskiego. fym spo 
sobem pokryty został. Żelazo powleczone cynkiem. po niejakim 
czasie pokrywa się cienką warstewką niedokwasu cypka, który we- 
wnętrzną część metalu od niszczącego wpływu atmosfery osłania. 
(Mechanic's Magazine.) 


Ogromny most wiszący w. Rosje =! ? 

Rząd Rossyjski zawarł kontrakt z p. Vignołe, inżenierem An- 
gielskim, w zamiarze wzniesienia wiszącego mostu żelaznego przez 
Dniepr pod Kijowem. "W miesiącu Grudniu zeszłego roku, pierwsze 
machiny do tój konstrakcji potrzebne wiprawióno z. Liverpool. 
Dniepr toczy swe wody "po ziemi Rossyjskićj w długości 800 mil 
Amgielskieh, za nim do morza Czarnego wpada; prawie w całćj swój 
dłagóści do żeglugi jest zdalny * z wyjątkiem tylko około 40 mil Ah- 
gielskich, gdzie timowany jest przez znane katarakty. Pierwsza wy- 
sylka uskuteczniona w Liverpool dla przyszłego mostu. złożona z róż. 
nych części składowych z lanego żelaza, ważyła 274 tonnes (około 
30,000 cent) 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 


WEŁNA. 

„Wroclaw 3 maja. W tych czasach niesłyszeliśmy o żadnym 
obrocie wełną wspomnienia godnym, to tylko nadmieniamy, że ci. 
chość w tym artykule przed samą strzyżą zwykła. zawsze panować, 
a teraz tém mnićj przerwaną być może, że smutne stosunki finanso- 
we handlu w ogólności i na handel wełną musiały oddziałać szko- 
dliwie. Ozaacznóm, zniżeniu ceny także dotąd nic powiedzieć się 
nie da, albowiem w ostatnich czasach niewidzieliśmy na naszym. targu 
wi jednego z znakomitszych kupców, a sprzedaże z potrzeby dla te- 
go nie mają miejsca, że tutejszy Bank, królewski dość. znaczne < ilości 
przyjął na zastaw i dawał nader szczodrze zaliczenia aż do dwóch 
trzecich wartości otaxowanćj. Pisma tutejsze ciągle spór wiodą 0 to 
żeby termin. wiosennego jarmarku przynajmniej na trzy tygodnie odro- 
czyć. Ale podobno władze postanowiły, że się ma odbyć w zwykłym 
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Rossyjskie Inskrypcje w Certyf. Hamb. 4%... Si 
Rossyjsko=Angielska Pożyczka 5%, . ` 
Polskie Obligacje Skarbu 4%, . 

Listy Zastawne . . . 

Listy Zastawne nowe. 

Obligacje Udziałowe 

„  Obhgacje 500 złotowe. . 1”... 2. 

Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit. A. 300 zł. 50%, 

a sł lit. B. 200,11. 
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Sprowadzono '' na targ Pragski z Cesarstwa Rosyjskiego wołów 
sztuk 254 z różnych miejsc królestwa: sztuk 214 ogółem wołów 
sztuk 468 wieprzy 386 - cieląt 1877 baranów — z tych. zakupili 
rzeźnicy tutejsi na koasumeję miasta wołów sztuk 357 wieprzy 
325 cielęta wszystkie i 
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Wiedeń 150 złr. sady w Sao. 
Wrocław 100 talarów —. mola 
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Berlin 100 talarów i Gai” EL zj TA Serin 
Hamburg 300 b. m. k. |2 M. —- = -—| 2 
Londyn funt sterlin. — . + vd3,M. see pow! — 
Lipsk 100 talarów à S m M. pra z U ZWA AME 
Moskwa 100 rub. sr. ki M Joti pls łany 
Petersburg ditto. = 4 1. M. 101 50 _j £2 
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Listy zastawne nowe biale daw, bez kup. () 
Diay » nowe za 400 
Obligacje udziałowe na 300 złp. 
bligacje cząstkowe na 500 _ złp. 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. 
Serje wylosow li. na — złp 
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